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Sine tra et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Komitet Rozpoznawczy.

(  Ciąg d a lsz y .)
3 1) T a t a r k i ewicz  Józof ,  łat  4 1 ,  rel igi i  ka tol icki e j ,  za-  

ftaty , r od em  z W a r s z a w y ,  wzros tu  mi e r ne g o  , twa rzy  p e ł ­
ne j ,  oczow s iwych ,  włosów cz a rn ych ,  n os a  m a ł e g o ,  ust 
s ze r ok i ch ,  c za rno  zaras ta .  Do roku  20 Życia św«o0 zost a­
w a ł  p r zy  ro dz i cac h ,  na s t ępn i e  oceniwszy się b y ł  sekwe 
s t r a t o r e m  p rzy  Kahal e  do roku  1,822, późn ie j  b y ł  dozor." 
cą po l i cyjnym do P aź d z i e rn ik a  1830 r . ,  n i ek i edy  także 
u t r z y m y w a ł  s i j  z g r y w a n ia  na s k r z y p c a c h ,  po rewo lucy i  
t r z y m a ł  pos»d? E x e k u t o r a  w C y r k u ł u  V miasta Warsza-  
wy.  Obok  tego od czasu  ożen i eni a  się c iągl e u t r zy m u -  
) •  s zynk  t r u n k ó w  k ra j owych .  W rok u  1822  za porada  
i  r a n k m a n a  szpi ega  w sze d ł  w obowiązki  tajnej  policy,  p r *v 
Viakrocie,  c zyn i ł  mu u s tne  don i e s i en i a  o rozmowach  i l  
k i e  p o s z y n k o w n i a c h  s ł y s z . ł ,  i o w y pa dk ach  w Warszawie  
, a k , .  . . m  w idz i a ł ,  l ub  o jaki ch  dowiedzieć  sig InóEł -  ’ 
b . e r a ł  pensy ,  m.e s ięcznć j  8 0  zp.  s ł u ż y ł  tylko p r z e z ’ t L  
m i e s i ą c e ,  sp r awując  obok t ego obowiązki  w policy, '  jaw^ 
n e |  ś l edcze j  p r z y  L ub o w i d zk im ,  gdzi e  także  t r u d n i ł  sic
2 y * T T m  tn' n e m i » t0 jes t  obse rwacyą  Ad woka t a  Schrd-  
de r a  , obywate la  Kos zu ck i rg o .

/  L , . k ° M * ki GrKe8or!i> lat  2 6 ,  k a t o l i k ,  ż ona ty ,  ro 
‘ i be l ski ego.  Wzros tu  d o b r e g o ,  tw a rz y  o k r ą g ł e j

d J  mlVej "8 ',6d°C , 0 - S-iWyCh’ VVł° 8J' i l a , v o ‘,7 t y  b lond,  bro- 
U- , -  wy i S0la x d o m u r o d z i c ó w  z o s t a w a ł  w służ-
bie  p iy  » nej u Barona Ras tawicckiego do roku  1821.  nóż  
* * * P ‘ zez rp ,es ,ęcy  9  u P r u s z a k a ,  p o t e m  u B s c h m a n a  
u O b u c h o w e j ,  u Rzodkiewicza  w W a r s o w i e ,  „ akon i ec  bez’ 
s t a ł e ,  S ł u ż b y  z o „ aJ, c |pu g i „ aniom po hot e- '

**h - Po reWolu^ >  w . . . d t  w s ł u ż b ę  wojskową do p u ł k u  i S p . e c h o t y .  -  VVc,ą f  J  p t e

za n .m o w ą  . zp .  g .  Ma ch ow .k ieg05  p r z y j ą ł  u S z l . j a  o b o : 
wiązk,  ta j ne j  po l i cy ,  P ° I*g . , ą c  *»a tern j edyn i e ,  iż dowia-  
dy w a ł  sig , do nos i ł  o osobach p r zy by w a ją cy ch ,  j aki e do 
roż ny ch  hotelow zajeŻd. a ł y ,  „raz. o b se r w o w a ł  t e ,  k tó r e  
z n . c h  do  obserwacy .  b y ły  mu  wska*Atle. W u k ; » ob<j>
wiązkach p r zoz  k i l ka  miesięcy zos t awa ł  i p o b i e r a ł  an 100 
na  .miesiąc s t a ł e j  pensyi  , a  k tó r e j  » ł a s n Qrg Cjluj e kwito-

36 )  Han f l l dum Ma je r  M a t y s ,  i n . c z ć j  M a j e r  albo M a r ­
kus o lu in  , a czasem Ma rk ow sk i  zowiący się,  lal  29  w y ­
znania Mo j że szowego ,  r o d e m  z W a r s z a w y ,  żonaty .  YVzro- 
stu d ob re g o ,  tw a r zy  o k r ąg ł ó j  bladej  , nosa dużego  poci ą-  
g ł e g o ,  c zo ła  n i sk iego  , oczów cza rnych ,  włosów c i e inno -  
b l o n d ,  takież f aworyty  m a ł e  i T»ąsy. Nauczywszy  się m u ­
zyki ,  g rywa  na k l a r nec i e  i z tego s ie u t r z ymu ie  W la« 
-ach 1817 ,  1828.  i 1829 b y ł  u ż y w a n y  p r z e J  Ałakrot la do 
obsei  wacyi osob w o j s k o w y c h ,  szczególnie  z p u ł k u  by ł e j  
gwardy i  S t r z e l có w k o n n y c h ,  w bl i skości  k tó r e i  k o s z a r
p rz e m ie s z k iw a ł .  D on o s i ł  w r apo r t ach  p i ś m i e n n y c h ,  k to -  
łych p r z e s z ło  117 s z tu k  z n a l e z i o n o ,  o r ó ż n y c h  z d a r z e ­
niach między  Ż o łn i e r z a m i ,  i o ich pos t ępowan iu  i zacho-  
wywauiu się po  s zykowan iach  i i n nyc h  miejscach.  K i e d y  
by ł  c z y n n y m  p o b i e r a ł  po zp .  100 mies i ęczne j  p ł acy  i 
* J "* a» no r f c« n i«  kwi towa ł .  ( D o k o ń c z e n i e  na s t ąp i . )

Na onegdajs zern  posi edzeń , , .  Izby Po se l sk ió j  za p ro j e ­
ktem zmiany  Rządu g ło sowa l i  nas t ępuj ący  J a śn i e  W ie l mo ­
żni P a n o w i e ;  a)  P os ło wi e ;  T e o d o r  Slaski  , J an  Hrabi a  
l /edóchowski ,  F e r d y n a n d  W a l e w sk i ,  Anton i  Libi szewski  
Roman  S o ł t y k ,  Konst an ty  Sw idz iń sk i ,  Gust aw Hrabi a  Mai  
l a chowsk i ,  W ła dy s ł a w  Hrabi a  O s t r o w sk i ,  Kal ixt  Mor o -  
z i e w c z ,  Ignacy  B ie l sk i ,  Aloizy Hrabi a  P o l e t y ł o ,  Jan  T u r ­
s k i ,  A l e x an d e r  S . y m a n o w s k i ,  Jan  Roz tworówsk i  , Szcze -  
pani Św in i a r sk i  , Adam Ł u s z c z e w s k i ,  Józ e f  K re tk o w sk i  . 
Ludwik  B i e n i e e k i ,  F r anc i s zek  Z a l e w s k i ,  W ł a d y s ł a w  Z a ­
w a d zk i ,  Ignacy  W ę ż y k ,  Jó ze f  H rab i a  Ma łachowsk i ,  ó)  
Depu towan i :  F r a nc i s ze k  J a b ł oń sk i ,  F r a nc i s ze k  C b o m e n l o -  
w s k i ,  J an  P u s z t y n i k a ,  L u dw ik  Ł e m p i c k i ,  Jai r  G ra tk o -  
w s k i , Adam F i l i a c h ,  Andrze j  M a zu r k i e w ic z ,  Ignacy  D ę ­
bo wski ,  Ka je tan  Koz ło ws k i ,  Wojciech C b obr zyń sk i ,  F r a u -  
iszek O b n i s k i ,  Fel i x G u m ow sk i .  —  Przeciw p r o j e k to w i  

zas głosowal i ;  a)  Pos łowie :  J a n  Bukowski  , And rze j  D e -  
s k u r ,  B o na we n tu ra  N ie mo jo ws k i  , ' J a n  N ep om uc en  Gli-  
s zczy ns k i ,  Marc in  R a d o ń s k i ,  R a f a ł  P s t rokor i sk i  , K a z .  
Ba, Łochowski ,  F lory*, ,  S u c h e c k i ,  Ignacy ,Mor*kowski  
Xa. N ie s io łowsk i ,  Józ.  S w i r s k i ,  J ó z .  Ro ze n we r t h ,  Ma iy en . ’ 
Cisowski ,  Konst an ty  Witkowsk i ,  Konstanty J e z i e r s k i  An-  
toni Pl ichta t ł l u do l f  W i e s z c z y c k i , F r anc i s zek  T rz c i ń sk i  
Fel i x M a r k o w s k i ,  An toni  B y k o w s k i ,  Józ-  f  S t z r zeńsk i  ’ 
F r anc i s zek  K . s i e l u i e k i ,  Wincenty G a w r o ń s k i ,  J an  F l o r y -



nnowicz .  ó)  Depu towan i :  J a n  O l rych  S z a n i c c k i ,  A n t o n i .  Obywate le  S t o l i c y !  K omi t e t  j ako najbl iższy świadek 
R em b ow sk i ,  Antoni  Jaks iewicz ,  S tan is ł aw M i ą C Z y  ńsk i ,  Jó-  j w a s z y c h  Uczuć p a l r y o ty c z n y c h , i of iar  dla Woj ska  N a ro -
ze f  Z i en t i ę ck i ,  X awery  B ie d r z y c k i ,  Jan C h a rz e w s k i ,  Do* 
miuik  K ry s i ń sk i ,  Józe f  B r i n k e n ,  Michał  P io t row sk i ,  W a- 
J e n t y  Z w i e r k o w s k i , Ludwik  Lu lo s t ańs k i ,  F r a nc i s zek  W o ­
ł o w s k i ,  X aw ery  C za rn o ck i ,  Anton i  Z aw ad zk i ,  Wa len ty  
Zwsn  , J a k o b  K l im o n to w ie * ,  Jó z e f  Wiśni ewski .  A tak 
wszyscy Pos łowie  i Dep u tow an i  z Wo jewódz twa  A u g u ­
s towski ego  byli  p rzeciw p r o j e k t o w i ,  z Wojewódz twa  S a n ­
domi e r s k i ego  sam tylko Pos e ł  D e s k u r ,  a z Województwa 
Kal isk i ego za p ro j e k t em  sam  ty lk o  Pan  Ma r s za ł ek ,  W ł a ­
dys ł aw  Hrab ia  O s t rowsk i .
—  Szanowna  jakaś Po lka  zamieści ła  bez imienn i e  w jed n em  
■r. pism naszych a r t y k u ł  z powodu sk ł ad an y ch  na o ł
t a r z u  o jczyzny  o f i a r ,  w k tó r y m  między  i t inemi mówi:

« Nie mogę  chwalić oddawania  p r zez  osoby  majętne  
ob rączek  ś l ubnych  do menn icy .  Są  ono ma łe j  bardzo 
war tości  i s t o t n e j ,  lecz powinny  posiadać n i e o c e n io n ą ,  ja 
k o  u po m i n ek  d rogi ch  osób , po n i ek ąd  r ę ko j mi ą  p r z y r ze  
czeń  czynionych  w obliczu Bogs.  P ó k i  damy  mieć  będą  
b r y l a n t y ,  p e r ł y ,  d rog i e  s z a l e ,  k l e j n o ty ;  pók i  Fa r aon  , 
Ć w i k , E ca r t e ,  na s to łach  g ry ,  a wino s za m pa ń sk i e  na sto 
ł a ch  b i es iad znajdować się b ę d ą ,  pó ły  obrączka  ś l u b n a ,  
świadek dożywo tn i  najświętsze j  p r z y s i ę g i ,  śmia ło  może  na 

x , p a l c u  spoczywać.  Z b y t e k  to, z b y t e k ,  tę  c echę  rosyjskiej  
d e m o r a l i z a c j i ,  zby t ek  odep ch n i j my  od s i eb i e ,  « będ z i e ­
m y  -znowu,  za pomocą  Boga , n a r od em  p o t ę ż n y m .  Rzym,  
S p a r t a ,  my sami j e s t eśmy tej  p r awdy  d o w o d e m ,  b rzydź  
m y  się p r z e p y c h e m  , ź r ó d ł e m  zepsucia  i swawol i ,  w tych 
czasach k i edy  k r a j  nasz po t r zebu j e  naszych  dost a tków;  
w y t ę p m y  f a ł s zy we  w zg l ę d y ,  u su ń m y  p ró żne  p o t r z e b y ,  a 
b ę d z i e m y  jeszcze co miel i  dawać o jczyźn i e ;  s za nu j my  d r o ­
g i e  pamiątki  r o d z i c ó w ,  m ę ż ó w ,  p r z y j a c i ó ł ;  poświęceni e 
tych f r aszek m a ł ą  k o rz y ś ć  p r zyn i e s i e  dla sk a r bu  , a my 
wyz uwn jąe  się z r z e c z y ,  k tó r e  p o n i e ką d  święt e dla nas 
b y ć  p o w i n n y ,  o k a ż e m y ,  że o j c z y zn ę  nie s zcze r ze  kocha 
my .  Bo co jest  ojczyzna ? J eżel i  n ie  zb io r em wszystkiego 
co jest  d r o g i e m ;  r az em :  rodz ina ,  s iedziba ,  pam ią tka  cno 
-tliwych p r zo d kó w ,  nadzie ja  najmi l szych  dz ia t ek !  Damy

dowogo ,dopełnivvszy  sumienn i e  pr zy j ę t ego  obowiązku w ode* 
s ł an iu  p r zeznaczonych  da rów  , tam gdzie  oko li cznośc i  do* 
r a d z a ł y ,  dla tegoż w o ‘^y> , og ł a s za  wain za n ie  swoję  p o ­
ts i nną  obyw a te l s ką  wdzięczność ,  będąc  p r z e k o n a n y m ,  że  
tak j»k to wojsko * n leog ra nic zoną w y t r w a ł o ś c i ą ,  sw em i  
wietnemi  czynami  p r z yk ł a da  się 'do zwa lczeni a  s rog i ch  

nnm n i e p r z y j a c i ó ł ,  i do odzyskan ia  bytu i p r aw  na szy ch ,  
tok i wy z wyt rwałości ą  godną  im ien i a  Po l aka ,  n ie  p r z e ­
staniecie  się p r z y k ł a d a ć ,  i poni eść  mu dal s zych  i c i ąg łych  
z a s i ł k ó w ,  a to n i c t y lko  dla t e g o ,  aby mu okazać  w inną  
za jego poświęceni a  obyw a te l s ką  wdz ięczność ,  ale z a r a z e m  
usprawiedl iwić  p r ze d  św i a t e m ,  iż t am ,  gdzie  idzie o u i s z ­
czeni e  tak d rog ich  natn ce łó w ,  my Obywa te l e  p o ł ąc z en i  
z W o j s k i e m ,  i Wojsko z nami ,  umiem y  wszys tko  poświę ­
cić dla ich pozyskani a .

Niech żyje  Woj sk o  Narodowe!  Niech  żyją  d ob rzy  P a - 1 
t r y oc i ! Niech ży je  nasza  d roga Ojczyzna. !

Tu  wymien ione  są nazwi ska  Obywatel i  S to l i cy ,  k tó r z y  
na zas i l en ie  wojska Na rod owe go  złożyl i  p i en i ężne  of i ąry ,
do dnia 15 Kwietni a .  1831.

—  O Cho le r ze .  —  N ie p o m y ś ln y  sk u t ek  p r z ep i s an e j  m e ­
tody w l eczen iu  panuj ące j  ter az  cho roby ,  Ch o l e r a  Morbus  
zw a n e j ,  b y ł  p o b u d k ą  dla  l e ka r z y  m y ś l ą c y c h ,  do w y s z u ­
k iwani a  ś r o d k ó w ,  k tó r y ch  dz i a ł an i a  z d o ł a ł y b y  zapobi edz  
gw a ł t ow ne mu  pos t ępowi  obecnego  już c i e rp i en i a .

U p*u s z c z e n i ę  k r w i  w chorobi e  te j ,  gdzie n a d zw y­
czajne  o s ł ab i en i e  p i erwsze in  j es t  z j awieni em,  i gdz i e  uc zu ­
cie b r a k u  s i ł  i n n y m  p r z yp ad ł o śc i om  ciągle  t owarzyszy  , r a -  
czćj .  s zkod l iwem j ak  pomocnetn byd ź  mus i  , i w tych  j e d y ­
n i e  p r zy p a d k a c h  zalecać go n a l e ż y ,  gdy ze wzg lędu  na i n ­
dyw idu a ln y  stan i budowę ciała  ( hab i l u s - co rpo r i s )  n ie  d la  
leczen ia  c h o r o b y ,  lecz d la  u suni ęc i a  nas t ąp i ć  mog ący ch  
s zkodl iwych sku tk ów  kon ges ty i  k rw i ,  w da ls zem j e j  r ozwi ­
nięc iu , za p o t r ze b ne  o sądz imy .  Ze  zas ta cho roba  r z adk o  
napada  osoby k r w i s t e  i m o c n e ,  p r ze to  k rw i  upusz cze n i e ,  
j ako ś r o d ek  ogólnie  z b a w ie n n y ,  b y na jm n ie j  z a l ecanem

•rzymskie z no s i ł y  swe kle jnoty na po t r zeby  k r a ju :  t ych u by d ź  nie może  , j ak  m n ie  o t ćm  własne  doświadczen ie  p r ze -  
nas  w i d e  n i e m a ,  lecz znaczna  część  da m Polskich  posiada J ko na ł o .  C a l o m e l  czyl i  M fi r  k U l y U s z s o i, ta
•kosztowne T u r e c k i e  dyw dyk i .  Niech  cne  Polski  córki  u- 
•czynią of iarę dla matki  o j c z y z n y ,  niech dadzą  swe szale.

żn iąe k a n a ł  poka rmowy  , i zwyk le  dzi a ł a j ąc  jako ś r o d e k  l a ­
s u j ą c y ,  n i e  może  leż  w tej  chorob i e  p om y ś ln i e  sku tkować ;

T e  ma ją  du ż ą  w a r to ś ć ,  sto ob rą cze k  ś l ubnych  j e de o  szal I tern bai dziej ,  Że s t anu  zapa lnego  i s to tn i e
r \ I .  1 _ * . -!■» i1 • .  I r \  • ■    _.. 0 1P I P  - 7. n n w  n

tu n i c  inasz.

zastąpi.)) Oby  wszys tki e  Po lk i ,  wszyscy Polacy tak m y ­
śleli  !
—  Komi t a t  ofiar  dob rowolnych  Obywate l i  S to l icy ,  objąwszy 
czy nn oś ć  po cz ło n k a ch  Towar zy s twa  t r udn i ącego  się od 
b i e r a n i e m  r ze czonych  ofiar  na z a s i ł e k  W o j s k a  N a r o d o ­
we go  p r z ez n ac z on y ch ;  p r z y j ą ł  sobi e za obowiązek  ogło 
sić nazwi ska  t y rh  Obywa te l i ,  k t ó r z y  do t»k p i ęknego  i po. 
t r y o ty c zn e go  czynu  z łoźone mi  p ro d u k t a m i  i t r un ka m i  w n a ­
t u r z e ,  n i emnie j  gotowemi  p i en i ędz mi  na ten cel  z ł ożone 
m i ,  r a cz y l i  się p r z y ło ży ć .  Na t e r az  pr ze  de wszys tkie  mi 
og łoszon t l  zos t anie  lista of iar  co do  go towych  p ien iędzy ,  
z d on i e s i en i e m na co je ob rócono ,  lista zaś ofiar  w p r o d u ­
k t ach  i t r u n k a c h ,  z powodu Że j es t  bez po równani a  obsze r ­
n ą ,  d o p i n o  po og ł o s zen iu  p i e r ws ze j  n a s t ą p i ,  i zawierać 
bę dz i e  of iary do dnia  15. Kwietn ia  r .  b.

Listy to n i eeh  w potomnośc i  zaświadczą  ducha pa t ry-  
o lyczne j  Stolicy.

O p i u m  n i e za p rzeczoną  ma z a l e t ę ,  7. powodu że p r z y t ł u ­
mić zdoła  gwa ł towne  wy pró żn i en i a  ,  j ak i e  w tej  cho robi e  
góra  i do ł e m  ciągle  t r w a j ą ;  doświadczeni e  okaza ło ,  ze  
m a ł e  dozy O p i i , n ie  r ob i ą  s k u t k u ;  obficie zas u ży t y  t e n  
ś r o d e k ,  na jczęściej  sam staje się s zkod l iwym i p r z ez  za- 
t r uc i e  n a rk o t y c z n e ,  chorego  o śmie r ć  p r zyp rawia .

Z pomiędzy  wszys tk i ch  zachwalonych  l e k a r s t w ,  zada­
wanie  w e w n ę t r z n e  c i ep ł e j  wody na jwięcej  zdaje  się b yd ź  
p o m o c n e ;  w s z e l a k o  sposób ten  sam p rzez  się do u leczen i a  
p r a w d z i w e j  C h o le ry ,  t r u d n o  aby m ó g ł  bydź  do s t a t e c zn y m .

Nieuwłacza j ąc  prze to  zdan iu  i n ny ch  l ek a r zy  , i s p os o ­
bom j a k i c h  oni używają,  uzna j ę  p r z ec i eż  za obowiązek  moj ,  
a b y m  zawiadomi ł  pub l i c zność  o ś r od kac h  , j a k i e  mi m y s i  
m o j a -  poda ł a  w l e czen iu  C h o l e r y ,  a doświadczen i e  n a jp o ­
m yś ln i e j s z ym  uwieńczy ło  s k u t k i e m .  N a p r zó d  w p r y w a ­
tne j  mojej  p r a k t y c e  n i eza p rz ecz one  w tym  względzi e oka ­
za ł e m dowody  i odwo łu j ę  s ię l u  do świadectwa D oktorow
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R e n t e r  ?, Wroc ł aw ia  i II e 11 e z D re z n a  , k i ó r zy  od R z ą ­
dów swoich ce l e m robi eni a  p o s t r z e l e ń  nad tą  u nas  pan u j ą ­
cą cho robą  p r z e s ł a n i  zostal i .  —  N as t ępn i e  ma j ąc  sobie od 
dwóch t ygodn i  po r uczone  w szpi talu  wo j skowym w domu  
K rz em i ń sk i e g o  l eczen i e  C ho l e r ą  d o t k n i ę t y c h ,  ż adnego  
z l i c zby  cho rych  w ciągu t ego czasu p r z y b y ł y c h ,  n ie  u t r a ­
c i ł e m ,  a nad to  p r zy  używan iu  mojej  m e t o d y ,  powrót  
zdrowia  j e s t  t ak s zybk i  , Se w dni  pięć l eczen i e  można 
uważać  za sk ońc zo ne .  Dla  po tw ie r dz en i a  tej  prawdy, odwo­
ł u j ę  się tu do świadectwa d y r yg u j ąc eg o  rz.ecz.onym szpi t a ­
l e m  wojskowy m , .  P ro f e so ra  D r a  S z c z u c k i e g o , tudz i eż  
D r a  S a u V a n i D r a  E n o c h ,  k tó i z y  p r z c z t m n i c  do zwie ­
dzen i a  mo ich  cho ryc h  zap roszeni  , pod an i e  moje uznal i  
r z e t e l n e m ;  n i emn ie j  O p i e k u n ,  Oficerowie i Urzędn i cy  
w ty m że  l a za rec ie  s ł u ż b ę  p e ł n i ą c y ,  o poż ąda ny m sk u t ku  
tnojej me t od y  naoczni e  s ię p r z eko na l i .

Mój  sposób l eczen i a  z a l eży  na dawaniu  cho re mu  w m i a ­
r ę  po t r zeb y  co dwie  l u b  t rzy godz iny t r z ech  g r anów Bis- 
inulhi  n i t r ic i  p r aec ip i t a t i  z do da tk i e m c u l u u ,  obok tego 
daj ę  ch o re m u  l ekk i e  na l an i e  Me l i sy  do p ic i a ;  a gdy ból 
w r ę k a c h  i nogach j e s t  gwał towny  , k ażę  t akowe r ozgrzaną  
m i e s za n in ą  z j ed ne j  uucy i  Licjuoris amon i i  canst ici .  i s z e ­
śc iu uncyi  S p i r i t u s  ange l i cae  compos i t i  , k i l k a  razy na 
dz i eń  rozc i e r ać .  To  na l eż y  w n i ek t ó ry ch  p r zy pa dk ac h  
p r z e z  48 godzin  s t ale  k o n t y n u o w a ć ,  dopók i  n ie  nas t ąpi  
wydz i e l a n i e  moczu , w tej chorob ie  powszechn i e  n ad e r  
zmn ie j s zone  i p r awie  za t a mowane ;  chociaż womi ty i laxo- 
wan ie  już wcześn ie  us t a j e  i częs to c i ep ło  na tu r a ln e  r ąk  i 
n ó g  późnie j  dop ie ro  wraca .  W p rz y p a d k ac h  gdzi e  j ę zyk  
cho rego  obłożony jes t  obfi tym m u ł e m  ż ó ł t o w a t y in ,  na ten 
czas do powyższego  ś rodka  d o da t e k  t r z ech  granów Rad .  
r he i  tosti  na każdą  po j cdyńczą  dozę  n a de r  bywa ko rzy s t ny .

L e k a r z  n ie  powin ien  t r ac i ć  c ie rp l iwośc i  i żadnego  ani 
p r z e d ,  ani  w czasie zadawania  B i sm u th i  n i e  używać  ś r o d ­
k a  , gdyż. to zn i weczy łoby  jego  sku t e k .  Sko ro  nas t ąp i ł o  
Wydzie lanie  mo cz u ,  można  j es zcze  p r ze z  k i l ka  dni  r ano  i 
w ieczó r  zadawać po j e d n y m  p rosz ku .  Pon i eważ  na p rowin-  
cyi  częs to zbywa na l e ka r s k i e j  pomocy i ap t ekach  , r adzę  
p r z e t o  k a ż d e m u  Dziedz i cowi  l ub  Wój towi  g m i n y ,  z aopa ­
t r z y ć  się w pe w ną  i lość r z eczonych  p ro szków tak ma ło  k o ­
sz tu j ą cy ch ,  a od k tó r yc h  wcześnego u ż y c i a ,  c zę s tokroć  
życ ie  cho rego  zawis ło .  T y l k o  barda-o k rw i s ty m  i m ł o d y m  
osobom można  C —  8 uncyj  k rwi  p u s z c z a ć ,  a j e że l i  chorzy  
ska r ż ą  się na gwa ł towne  boleści  w s am ym d o ł k u ,  s tawiać 
nn  nal eży 1 2 —  16 pi j awek , ni in się o n y m  r zeczone  p ro s z ­
k i  dawają.

P r z y j e m n i e  mi zawiadomić  Pu b l i c z n o ść ,  źe ten mój 
sposób  l e cz en i a ,  k tó r y  D r .  Malcz. D ro w i  Miku l i ń sk i e -  
nłU > ^ y r y g u jącenriu s zp i t a l em  cho l e r ycz ny ch  w Bagatel l i  
u d z i e l i ł ,  i k t ó r y  p r zez  tego czynnego  i r oz sądnego  lekar za ,  
j a k  * jego r apo r tów  wyraźn ie  się wykazuj e  , z n a j po m yś l ­
n i e j s zym  s k u t k i e m  uży»ym zos t a ł .  —  w Warszawie  d. 11 
Czerwca  l b 3 1 .  D o k (o r  Lt0>

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F R ANC YA.  - -  P a r y i a , d n ia  30 M a ja .  —  Z Arles 
don oszą  pod d.  15 Maja co na s t ępu j , . .  W Ta ra scon  wy.  
b u c h n ę ł o  n ie j akie  zamieszeni e.  Ki lku m ło dy ch  ludai za­
s adz i ł o  na r y n k u  d rzewo wo ln ośc i ,  pomi mo  że władza

mi e j ska ,  p r zewidu j ąc  ztąd jakie k ł ó t n i e ,  s t a ra ła  się temat 
p rzeszkodz ić .  Od dz i a ł  za łogi  o t r z y m a ł  r o z k a z  ro z p ę d z i ć  
t ł u m y ,  o ko ł o  d rzewa  wolności  z e b r a n e ,  ale do u s k u t e ­
cznienia  tego rozkazu  nie wiele m i a ł  ochoty .  Gdy B u r ­
mi st rz  z Ad junkt a in i  p r z e k o n a ł  s i ę ,  że wspó łdz i a ł an i e  
w ładzy  woj skowe j  odmówione  im z os t a ło ,  z łoży l i  swoje 
u r zęd y .  S t ronn i cy  Karo l a  X ,  k tó r z y  począ tkowo  zdaw a­
li się nie mieć w tym wy pa dk u  ża dn ego  u d z i a ł u ,  t r y u m ­
fowali z w y pa d ku  jak gdyby po j a k i e m  zwyc i ę s tw ie  i 
zgromadzi l i  s ię w i ec z o r em  w og rodz i e  T iv o l i ,  aby u r o ­
czyście obchodzić ,  tę,  j ak  nazy w a l i ,  r ewo lucy jną  ana rch i ę .  
W o j s k o  w i d z ą c ,  że mimowoln i e  s ta ło  się spó ln iki e tn  
s t r o n n i kó w  ze sz ł ego  r z ą d u ,  chc ia ło  b ł ąd  swój nap ra wić ,  
o toczy ło  o g r ó d ,  w zamia rze  uwięzienia  Kar l i s tów.  N ie ­
k tó r z y  z nich chcąc się b ron i ć  byli  r an i en i  , inni  pouc ia -  
k a l i ,  a 112 schwytani  byl i  p r zez  ż o ł n i e r z y  i w za m ku  
osadzeni .  P o d p r e f e k t  tut ej szy u d a ł  się do Ta ra scon  dla 
zakończeni a  tego i n t e r e su .  T r y b u n a ł  tut ej szy j t d n a k  n a ­
k az a ł  uwolnić  uwięz ionych  Kar l i s tów.

Lud Izraela.
(Nadesłane.)

—  Wszy s t k i e  na rody  o z łyc h  zasadach i s z k o d l i w e m  dla t e ­
r aźn i e js zego  dążen i a  E u ro pe j sk i ch  narodów dążeniu  l udu  
Zydowakiego  t ak  dos t a teczn i e  się p r z e k o n a ł y ,  że tn p rawda  
wszędzie  u z n an a ,  żadnego  j u ż  nie wymaga u sprawied l iwie­
nia; że na w e t  ci s a m i ,  k tó r y c h  za rzut  do tyka ,  na g a n n y c h  
zasad i zwyczajów swoich nie mogą zaprzeczyć .  O tćj  p r a w ­
dzie doświadczen i em p rz e k o n a m .  W sz y s tk i e  na rody  , do 
k tó r ych  l ud  Iz r ae la  się w c i s n ą ł ,  u żyw a ły  wsze lk i ch  p r aw  
swoich ze spr awiedl iwej  i ug r un towane j  ob a w y ,  p r ze c i w  
szkodl iwości  i m o r a ln e m u  zepsuc iu  tych zas i edz ia łych  p r z y ­
byszów , a j e d na k  obcych dotąd  zimni  k tó r a  ich żywi .  
P r z ec i eż  ta klasa ludzi ,  sameini  z asadn iczemi  ustawami od 
na r odu  się r ó żn i ą c a ,  p r agn i e  nas zawsze o m a m i ć ,  d om a­
ga się po mn oże n i a  pr aw  o b y w a t e l s k i ch ,  nie u su n ąw sz y  
p r ze s zkó d  , k tó r e  jej używan ie  praw obywate lskich  t a m u ­
ją; p r zyzna j e  wprawdz i e ,  że s zkod l iwe  ma zasady ,  a z a s ad  
takowych nic chce się w y r z e c ;  biorąc  sku t e k  za p r z y c z y ­
nę udaj e  p r z e w r o t n i e ,  że jej  z a s a d y ,  jej  obycza j e  z t ąd  
pochodzą ,  iż Izrael ici  og ran i czen i  są w uży waniu pr aw  oby ­
wate lskich .  Co za rozumowan ie?  —  My wiemy,  wie na ród  
ca ły ,  że nie dla tego żydzi  są z łe i pi  i p r z e w r o t n e m i ,  nie  
dla tego og ó ło w i  k r a j u ,  jego p r zem ys ł ow i  s z k o d l i w i ,  że  
są w użyciu  praw o g r a n i c z e n i ,  a le  dla tego nie używają  
wszys tkich praw o by w a t e l s k i c h ,  żc nic są ich godnemię  
że s ię nie chcą pozbyć na łogów i wyob raże ń  duchowi  cza­
rni, po s t ępowi  cywi l i zacyi ,  dob ru  Ogólnemu p r zec iw ny ch .  
To  z ł e  ma swoję o s t a tn i ą  p r z y c z y n ę  w re l igi jno - po ­
l i tycznych ludu tego us t awach .  Żyd/. i  w swojeui  udzie l -  
nem Kró l e s tw ie  byli p r ze zn acz en i  do p rzygo towan ia  d u ­
chownego Króle s twa  cnoty .  Ws zy s l k i e  ich obrzędy  i na j ­
ważnie j sze  ustawy m i a ł y  za g łó w n y  ce l :  u t r z ym ać  wiarę  
w j ednego  Boga i by d ź  pods t awą  udoskona l en i a  r odu  ludz-  
k i ego,  p r z ez  wie lką  zmianę w duch ow nym  świecie.  A za ­
t em ich us t awy  by ły  ogran iczone  do czasu i miejsca.  Doi- 
póki  żydzi  istnieli  j ako  na ród  o s o b n y ,  us t awy od róż n i a ­
jące ich od i nnych  na rodów , jakkolwiek  up oważn i a ły  
pog a rdę  i nienawiść i nnych  narodów , dla b r a k u  j c d n s k



4

s tycTuośc i ,  t>T>c*i«\j l udowi  nie b y ł y  b t r d z o  s z ko d l iw em i ,  
e s po b i eg a ł y  raczej  do  p r ze s zko dze n i a  pomięszun iu  się z in- 
n em i  na rodami  i wpa dn i en iu  w ba łwochwal s two .  Lecz  sko- 
r o  żydzi  p rzeby l i  swój  by t  pol i tyczny,  sko ro  się r o z p r o ­
szyl i  pomiędzy  i nne  rozma i t e  n a r o d y ,  u s t awy  ich n i es to ­
sowne  j uż  do ducha czasu i pos t ępu  cyn i l i z acy i ,  zaczęły  
na ogo ł  tych gośc innych n a r o d ó w ,  w k tó ry ch  p r z y t u ł e k  
znaleź l i ,  wywierać  w p ły w  szkodl iwy;  bo jak zasada ch ry -  
s t ya n i zm u  polega na n ieograniczonej  mi łości  bl iźniego , tak 
n i e n a w i ś ć ,  oddzi e l an i e  się od ludzi  i nne j  w ia ry ,  j es t  ży ­
dów t a lmu dyc zny cb  obowiązk i em.  Żydz i  n nas d o p o m i n a ­
j ą  się p r aw  obywatel sk ich  , a wsze lk i emi  sposobami  s t a r a ­
j ą  s ię od naszej  na ro do wo śc i ,  od naszej  c y w i l i z a c j i ,  od 
nasze j  t owarzyski e j  wiary  oddzie l ać .  Zgo ła  żydzi  są s zko -  
d l i wemi  dla na rodu :  nienawiśc ią  , ku  j ego  obywatelom in ­
ne j  w i a r y ,  p różn i ac twem,  p r zec iwn em d ąż en i em ,  b r ak i em 
mo ra ln oś c i  i sz la che tnych  celów,  p r z e s zk ad za j ą  rozwini ę .  
c iu  się na rodowego p r z e m y s ł u  i hand lu  , po l epszen iu  s t a ­
n u  b i ednych  naszych kmi o tk ów ,  c z y n n e m  i si lnern n a p r o ­
w ad zan i em  ich do zgubne go  i ohydnego  na łogu  p i j ańs twa .  
T o  d ą że n i e  cechowało żydów we  wszystkich  k r a j a c h ;  to 
b y ł o  po wo dem  og ran iczen ia  ich wszędzi e  w p r awach  oby.  
wate lskicb .  Naj f ał szywszą  jes t  z a t em o b r o n a :  j akoby  z ł e  
obycza j e  żydów pochodz i ł y  z og ran i czen i a  ich p r aw;  —  nie 
t amowanoby  im icb użyc i a ,  gd yb y  się go dn em i  tego d o b r o ­
dziej s twa okazal i .  Ale ich c i e rp i en i e  nawet  ( j e ż e l i  og r a n i ­
cze n i e  pr aw  j e s t  dla nich c i e r p i e n i e m  ) poprawić  dotąd 
n i e  mog ło .  A nadto  doświadczen ie  uczy ,  że żydzi  w t ych 
n a w e t  k r a j ach ,  w k tó ry ch  więcej  p r aw  używają ,  nie  są od 
naszych  l ep s zemi .  N iemora lność  ich zasad szkodl iwą jest 
n a w e t  dla nich samych.  Bo jeżel i  z ustaw swoich są u p o ­
ważn ien i  do w sz y s t k i e g o ,  co choć z ł e  samo w s o b i e , j e ­
d n a k  m o że  iin z apewnić  ko rzyśc i  z ludzi  i nnego  w yz na ­
n i a ,  to p r zy r o d z o n a  im p r z e z  d ł ug ow iec zn e  na łog i  chc i ­
w o ś ć ,  nio ogran i cza  się na s amych  ró żn o w ie r c ac h , ale 
j  ze  swoich brac i  ko rzys t ać  radzi .  Niech gdz ie  na łożą  
św ieczkowe  l ub  k os ze r ne ,  a z a r az  najbogats i  nie pozwolą 
s ię gm in i e  s k ł a d k ą  o p ł a c i ć ,  lecz j ą  z a d z i e r ź a w i ą ; i sami 
n i e  z a p ł a c ą ,  ale j e s zcze  na tern zyskaj ą .  Niech zap rowa­
dzą  a k c y z ę ,  nowe dla żydków ź r o d ł o  zysków.  Ni ech na s t ą ­
p i  w o j n a ,  żydzi  p r z e p ł a c ą  gdzie  można  u r z ę d n i k ó w ,  n i ­
kog o  nie do pus zcz ą ,  sami dostawią po t r zeby ;  a nawe t  szp i e ­
gostwo nie  zos t an i e  od Ich z a ro b k u  wy łączone .

Po l ak  S u m i e n n y  umi e śc i ł  w Nrz .  156 o b r o n ę  żydów.  
N i e s ł u s z n i e  zbi ja tw ie rdzen ie  o żydach Minis t ra  Wojny,  p r z y ­
t acz an i em ma łe j  odwagi  n i e k t ó r yc h  oddzia łów naszego wo j ­
aka .  Żydz i  śmia ło i z d ob r ą  miną  pa r adu j ą  w m u ndu ra ch  
G war dy i  Narodowej  po ul icach,  ale gdy k i l ku  z n b h  o t r z y ­
m a ł o  rozkaz  udan ia  się do o b o z u ,  poinglel i  na ul iey Be ­
d n a r s k i e j .  C a ł e  nasze  wo j sk o  p r z e k o n a n e  jes t  o p s t ry - ,  
o ty z m ie  żydów;  odważni  są i ś m i e l i ,  ale t y lko  w towa­
r zy s tw ie  l icznych wojsk Rosyjskich .  W tedy  umie ją  wal ­
czyć  z be zb ron ne in i ,  s t a r ca m i ,  n i ewia s t ami ;  z magazynami  
i p r yw a t ne in i  ma j ą tkami .  Ty ch  faktów nie  potraf i  n ik t  
z ap rzeczyć .  Kocha j ą  Żydzi wspólną  o j czyznę ,  znalez l i  się 
ochotni cy ,  z k tó ry ch  znowu ki l ku walecznie  się o d z na c zy ­
ło ;  ale j aki ż jes t  s t o sun ek  ich l iczby do masy tego ludu? 
Za  tak wie lk i e  poświęceni e  s i ę ,  żądaj ą żydzi  p raw oby ­

wa te lsk ich ,  żądają  n a g r o d y ;  a nasi  w ł oś c i an i e ,  pozbawię* 
ni wielu k o r zyś c i ,  k t ó r ych  używają  I z r a e l i c i ,  p r ze l ewa ją  
k r e w  z z o p e ł n e m  p o św ię ce n i em ,  nie k i l k u  ale wszyscy 
zdalni  do bron i  i o nag rodz i e  nie myś lą .

P r z y m u s z o n e  wezwan ie  żydów do or ęża n ie  p r z y n i o ­
s ł ob y  nam w tej świę t ej  wojnie  żadne j  k o r z y ś c i ,  a leby 
jej sku t e k  nar az i ć  mo g ł o .  Dowiedl i  żydzi  w woj twód/ . -  
w lwach p r ze z  n i ep rzy jac i e l a  z a j ę ty c h ,  j„k  naszej  sp r a wi e  
spr zy j a j ą .  Ich mę z t wu  i poświeceniu s toją  na zawadzi e  
same rel igi jne p r zyp i sy .  Zawieszeni e  ich na czas w o je n n y  
b y ło by  bc/ .onocnc .  Dopok i  żydzi  nie z łożą  up raw n io ne j  
t a l mud cm nienawiśc i  ku  róż nowie r com , dopók i  nie p r z e ­
s taną  od różn iać  się od nas obyczaj ami ,  zwycza j ami ,  cywi l i ­
z ac j ą ,  u b i o r em ,  j ę zy k i e m  dopok i  n ie  uzna ją  o jczyzny  na ­
szej  za swoję i do u t i aconć j  od k i l kunas tu  wieków wzdychać  
nie p r ze s t aną ,  dopóty  nie będą  z p r ze ko nan i a  i chęci  oby ­
watelami tej z iemi ,  k tó r a  ich żywi;  dopó ty  s ł u szn i e  o wszy ­
s tkie  prawa upominać  się nie mogą .  J a k  żydzi  nie p rzyj ę l i
r ewo lucyi  w pos t ęp ie  ducha  u nich p r ze d  18 w iekami  za­
s z ł e j  , tak też i t e r az  na rodowej  na sze j ,  dla nich z u p e łn i e  
obce j  r ewolucyi  sp r zy jać  n i e  mogą;  o jczyznę,  swoję s zc zę ­
ście i świat swój ca ły  upa t ru j ą  w k r u s z cu .  Nie  o swobo­
dz i ł a  żydów z p r ze sądów własna  ich r ew o lucys ,  k tó r a  n a ­
wet  i nne  na ro dy  do wolności  p rowadzi  ,  to ich i nasza
p rz y  ich na łogach  i obyczaj ach tok p r ę d k o  nie  pot r af i
p r zemien i ć .

Co do z a r zu t u ,  że  p r ze*  uwo ln ien i e  żydów od wojska 
na t e r a z ,  p r z ed a j em y  naszą  k r ew  za ich p i en i ąd z e ,  t e n  
jes t  fa łszywy ; my  k r e w  p rz e l e wa m y  z ocho ty ,  i to p o św ię ­
cenie  się,  w e d łu g  p r z y k ł a d u  naszego bosk i ego  u s t awoda ­
wcy poczy tu j emy  za n a j w z n i o ś l e j s z ą  cno tę .  Niech staro-  
z akonny  M. (w N u m e r z e  156.  Po l aka  Su m ie n ne go )  nie 
k r z y w d z i  obcych na rodów p r zy t a c za n i e m ,  ża p r zybysze  
od nich bez botów p rz yc h od zą ;  bu ci towarzysze  b roni  na .  
szej ,  sz lachetni  i b ez in t e r e sown i ,  c zę s tokroć  n ie ty lko  ży ­
cie alo i ma j ą tk i  poświęcaj ą za naszą sp r awę .  Ze  na ród  
p o l s k i ,  że r z ą d ,  że  prawa  nasze  nie p r ze ś laduj ą  w y z n a w ­
ców inne j  w i a r y ,  dowodzi  t o ,  że  p rócz  Chrze ś c i an  wszel­
k i ego  wyznan ia  , zwolenn icy  naw e t  Mahome ta  wszelki ch  
p raw  naszych używają;  bo ich zasady i obyczaj e nie są dla 
na rodu  s zko d l iwe .  Nie idzie tu o w i a r ę ,  ale o zasady m o ­
ralności .  (*) P r z ez n ac ze n i em  cz łowieka  jes t  sp r aw ie d l i ­
wość,  poczciwość i szczęście .  Nie.  haj Izrae l i ci  będą  wzg l ę ­
dem nas spr awied l iwemi ,  niech się zastosują  do ducha w ie k u ,  
a w użyciu pr aw  n igdy ich ograni czać  n ie  będz iemy.  K.  R.

(*) Zbiorem zasad moralnych, religijnych i prawnych ludu Iz­
raelskiego jest Talmud,  którego całkowity przekład po francuz- 
ku ma, dopiero wyjśdź przez K siędza Chiarini. Wyciąg jednak 
z Talmudu co do niektórych stosunków prawnych przez uczonego 
Mendelsona mamy po n i e m i e c k u .  W dziełku tent rozlane są i  za­
sady moralności,  l u b o  nie dość wyraźnie,  bo Mendclson był  ży­
dem. W przekładzie Polskim  wyszło w r. z. pod napisem : Obrzę­
dowe ustawy żydów  przez J. N. Janowskiego i sprzedaje się u G a ­
łkowskiego.  (P- A u . )

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  M o d n i a r k i .  —  D r u g i  r o k  
czyli  i  k tó ż  w in n y .
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